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Prowokacje na tietilatfzie wojskowej
H u k  p e ta rd  i s t r z a ły

w  czasie przem arszu wojsk przed prezydentem

NOWINY CODZIENNE
fm

M A D R Y T , l i  4. W czasie defi- 
lady w ojskow ej na Puseo de la 
Castellana, z okazji rocznicy o 
głoszen ia republiki zaszły dwa 
wypadki

W  chw ilę  po rozpoczęciu d e fi­
lady w  pobliżu trybun, gdzie zn a j­
dował się prezydent tym czasowy 
M artinez B a riio  i członkow ie ga ­
binetu, ro z leg ły  się silne detona 
cje. Publiczność w  panice rzuciła 
się do w yjść. Eskorta prezydenta 
i kompanja piechoty, która w łaś­
nie defilow ała , sądząc, że nastą-

N A S Z Ł  A B C
\

Święcone 
na obczyźnie

( j . )  M inęły ju ż  św ięta  w ie lka­
nocne. N ie  były one przepojone 
nastrojem  szczególn ie radosnym, 
a le zaw szeć były  to św ięta  spę­
dzono na w o ln e j ziem i polskiej, 
m iędzy rodakami, m iędzy ży cz li­
wemu

G orzej przeszła W ielkanoc P o ­
lakom na obczyźnie.

• W R os ji sow ieck iej roaacy nasi 
w ogóle  n ie m ieli św iąt. M usieli 
iść do pracy tak jak  każdego in ­
nego dnia, nie m ogli otwarcie, 
bezl rosku pomodlić się w  koście­
le  m usieli kryć się z m odlitwą, 
k ryć z  ODrzędem świątecznym , 
n ie  m ogli pośw ięcić nawet tego 
m izernego jad ła , na które ich stać 
było. A  ilu z spędziło W ielkanoc 
na Syberji, wygnanych  nie car­
skim, przedwojennym  wyrokiem , 
lecz  niedawnym, sowieckim  „u- 
kazcm* ?

C iężkie św ięta m ieli rodacy w 
Niemczech,, patrząc na ciuzą 
część swych bliskich, odzianych 
w  brur, ne koszule, na m łodzież, 
która po odśpiewaniu „W esoły  
nam dziś dzień nastał**, w  chw ilę 
późn ie j prężyć się musiała Club. 
co gorszu chcia ła ; przed dźw ię­
kami H orst W essellied l

Gorzkie święta m ieli rodacy  
nasi za O lzą, Dode.irztwani przez 
p o lic ję  i  sądy pobratym czego na ­
rodu, redukowani, usuw ani, trak­
tow an i jak  obywatele d rugie j 
k lasy

T rad vcy jn le  ciężko było roda­
kom naszym na L itw ie , szczutym, 
gnębionym, wyw łaszczanym , n ie­
w esoło i  na „zaprzyjaźnionej** 
Łotw ie, odb iera jącej dzieciom 
polskim szkoły polskie.

Smutny nastró j panował j lam. 
gdzie  n ie gnębią Po laków  ze 
w zgiędow  naroaowych. W e  F ra r -  
c ji rzesze robotników naszych 
w iedzą, że ostatnie ju ż jęd zę  św ię­
cone na ziem i, która dała im Dra- 
cę, ze w krótce zabraknie gościny 
i trzeba będzie w racać „za  chle- 
bera“  do kraju.

Czy wszystkim  tak ciężku za 
granicam i swego kraju  jak P o la ­
kom? Polakom , którzy n i« są ani 
elementem w ichrzycielsk im , ani 
przestępczym , ani groźnym  dla 
państwa, k tórzy siedzą przew aż 
n ie na sw o je j odw iecznej cierni, a 
m imo to (lub  w łaśn ie d la tego ) 
znosić muszą prześladowania?

Jakże inna jes t mina i buta 
rozsianych w  licznych państwach 
N iem ców ? D laczego tak się dzie­
je?  Bo N iem cy ci czerp ią en­
tuzjazm  i rozmach z kraju  m acie­
rzystego, a rozmach ten jest taki, 
że w*ele państw w o li nie w szczy­
nać walk i z „m n iejszością  nie- 
miecką4*?

Po lacy  z  zagran icy n iew ie le  
mogą zaczerpnąć otuchy ze sto­
sunków w  kraju m acierzystym . 
D latego w ieziem y ich czem prę- 
azej do Gdyni i tam dopiero ich 
tw arze rozjaśn ia ją  się usm*e- 
chem rozp łom ien iają wiarą.

Po lacy  poza gran icam i Polsk i 
to bastjon nasz. p ierwsza Unia 
obronna Jej s iła  zależy od tego, 
jak i m aterja ł duchowy przycho­
dzić będzie do nich z kraju.

Gdy to, co na małą skalę zro­
b iliśm y w  Gdyni zrobim y w ysił­
kiem i pracą w ca łe j Polsce, w ów ­
czas wesołe na zawsze św ięta 
będą m iały pokolenia polskie po­
za Polską.

Włctsi w  D e s s l e ?

Akrobacje nad Adci s-Abebą
Odęcie dostaw woiennych z Sudanu angielskiego

R Z Y M  14.4. W łoski komunikat mując się od działań zaczepnych.
wojenny nr. 184.

M arsz naprzód trw a na całym 
froncie  północnym. 22 samoloty 
w łoskie w czora j unosiły się nad 
AdJis-Abebą przez dłuższy czas, 
zrzucając odezwy, a le powstrzy-

Pom imo to ludność była ogarn ię­
ta w ielką paniką.

ZA JĘ C IE  G A L L  AB  A T U  

ASM  AR \ J4 4. A gencja  Ste- 
fan i donosi: kolumna mehary-

Z a jś c ia  w e  L w o w ie
Jeden z dem onstrantów  ranny 2- ni zm art w  szpitalu

Polska A gencja  Te legra fic zn a  
poda je:

W e Lw ow ie  w  godzinach przed­
południowych zgrom adziła  się 
przed biurem pośrednictwa pracy 
p rzy  ul, Św iętokrzyskiej w iększa 
grupa bezrobotnych, żądając za ­
trudnienia. ich. Gdy przedstaw i­
c iel Funduszu P racy  oznajm ił 
bezrobotnym, że narazie Fundusz 
nie jest w  stanie zatiudn ić w ięk­
szej ilośc i bezrobotnych, część 
zgrom adzonych udała się do ma­
gistratu . usiłu jąc w targnąć nu 
dziedzin iec. Funkcjonarjuszę po­
l ic j i  nie dopuścili do tegc. W ów ­
czas część bezrobotnych udała się 
na P la c  Akadem icki, rozkopany 
obecnie spo*-odu prowadzonych 
tam robót kanalizacyjnych.

Sześciu konnych polic jan tów  u- 
siłow ało uspokoić grom adzących

się bezrobotnych, wówczas jednak 
na tunkcjonarjuszów  p o lic ji rzu ­
cono kilka kostek brukowych i ka- 
m ieni. Oddział p o lic ji co fnął się 
w u licę Akadem icką, a jeden  , 
po lic jan tów  w  obronie wdasnej u- 
żj I broni (rew o lw eru ), oddając 
najprzód 5 strza łów  w  pow ietrze, 
następnie jeden  strza ł w  kierun 
ku atakujących go.

W  wyniku strzału ranione zo­
stały dwie osoby spośród demon­
strantów. Jeden z  nich, 23-letni 
bezrobotny W . Kozak, po p rzew ie­
zieniu do szpitala zm arł, a drugi 
z lżejszą  raną przebywa w  szpiia- 
lll

P rzyb y ły  w iększy oddział po li­
c ji rozprószył rem onstiantów  
W ładze prowadzą dochodzenie ce­
lem w yjaśn ien ia  przebiegu i w y­
krycia sprawców  za jścia.

W ło s i  n ie  b a l?  s ię
wojny z Arrglją

r A R L Ż ,  14. 4. A gen c ja  H avasa 
w depeszy z Rzymu zwraca uwa­
gę, że stosunki w łosko - b ry ty j­
skie są znowu w  okresie bardzo 
silnego naprężenia. Koła po li­
tyczne w łosk.e stw ierdza ją  powa­
gę  położenia, lecz opin ja publicz­
na jes t spokojna i nie w ie rzy  w 
m ożliwość w ojny.

Ten  stan umysłów w e W ło ­
szech u jawnia się nie po raz 
p ierwszy. Już kilkakrotnie od cza 
su zatargu w iosko - abisyńskiego, 
stosunki wiosko - b ryty jsk ie  by­
w ały silnie naprężone. Obecnie 
W łosi są głęboko przekonani, że 
oporu Genewy i Londynu nie na­
leży brać na serjo, że opór ten 
osłabnie i że rząd w łoski zdoła 
urzeczyw istn ić w całości sweje 
plany, t, j. poddanie całej Ab isy­
n ji pod w łaazę i kontrolę W łoch. 
Opinja włoska jest nawet przeko­

nana, że gdyby wybuchł zatarg  
zbrojny włosko - brytyjsk i, W ło ­
chy m iałyby poważne szanse zw y­
cięstwa. W o jn y  tak iej n ie uwaia- 
noby, jak  w  październiku 1935 r., 
za akt rozpaczy, lecz przeciwnie 
—  żyw ioneby nadzieję na zw y ­
cięstwo.

P rzed  4 czy 5 dniami sądzono, 
że, aby nie roz ją trzać  A n g lji, 
wojska w łoskie ruszą na Dessie 
i Add is  Abebę, ale zaw ahają  się 
przed marszem na s tre fę  jez io ra  
Tana, jako ośrodka interesów  
brytyjsk ich . Tym czasem  od 
w czora j p ierwsze stron ice gazet 
głoskich pełne są tytu łów  takich, 
jak  „Sztandar włoski nad je z io ­
rem Lana*' i podają v  :adomości 
o tem, że kom unikacja je z io ra  z 
gran icą Sudanu je s t obecnie w 
znacznej w iększości w  ręku W ło­
chów.

Pożyczka angielska dla Niemiec
ma zahamować zbrojerra Rzeszy

L O N D Y N  14.4. „D a ily  Express* 
donosi, że rząd brytyjsk i rzekomo 
rozwaza sprawę udzielenia N iem ­
com pożyczki, w  wysokości od 10 
do 20 m ilj. f .  szt. PożyczKa ta 
m iałaby stanow ić część planu po­
rozumienia europejskiego. Od 
dłuższego ju ż czasu N  emcy u- 
skarżają się na brak surowców
—  pisze aziennik. —  W  A n g lji 
silne są w p ływ y, przem aw iające 
za udzieleniem  Niem com  pożyczki 
na zakup surowców. Podczas nie- 
dawmych obrad w  N iem czech sze­
fów  m iędzynarodowych banków e- 
m isyjnych, sprawa ta była brana 
pod uwagę. Prawdopodobne jes t
—  w ed ług dziennika —  że ewen­
tualnej pożyczce towarzyszyłoby 
zastrzeżenie, że pieniądze uzyska­
ne z pożyczki nie będą zużyte na 
zakup surowców, niezbędnych do 
zbrojeń. Dziennik stw ierdza je d ­

nakże, że przeprowadzenie tak ie­
go rozróżn ien ia jes t bardzi trud­
ne. Schacht, który dotychczas sta­
le sprzeciw iał się pożyczaniu p ie­
niędzy zagranicą, podobno obec­
nie pragnie zaciągn ięcia  pożycz­
ki.

Na rv: iloi londyńskim notowane są 
dwie pożyczki rządu niemieckiego, a 
mianowicie 7 proc. t. zw. Davesa, w 
sumie 16.654 tys. f, oraz 5 i poł proc. 
t. zw. Younga, w sumie 11.174 tys. 
f. Kurs pierwszej spadł do 58 za 
sto, a drugiej do 38 za sto. Prywatne

ugi niemieckie są oczywiście dale­
ko większe. Z tytułu „Stillstandab- 
komnirr** należy się grupie banków 
angielskich 41 milj. f  . a inwestowa­
ne w  nożyczkach publicznych i ko­
munalnych Niemiec sumy drobne osz­
czędności angielskich wynoszą prze­
szło 4G milj. f  szt. Nowa pożyczka 
angielska m ałaby na celu skłonienie 
Nitmiec do rezygnacji z planów wo­
jennych.

stów (na  w ielb łądach ) poparta 
przez oddział czo łgów  lekkich i 
kolumnę samochodową za ję ła  
Gallanat na rzece Gandua na g ra ­
n icy Sudanu angielsko-egipskiego 
na l*n ji 13-go równoleżnika, Gal- 
labat łączy się drogam i karaw a­
nowymi z Gon dar S inga i W ad- 
medani m iejscow ością w  Suda­
nie.

Garnizon abisyński Gallabatu 
przy zbliżaniu  sie W łochów  co f­
nął się ber oporu. Ludność przy­
ję ła  W łochów  z  entuzjazmem 
Duchowieństwo i w iadze złożyły  
akt czołobitności.

Gallabat jest zra rzn ą  osadą 
handlową i od początku w ojny 
był ośrodkiem dostaw żywności i 
sprzętu w ojennego 3 Sudanu do 
A b is y n ji ,  szczególn iej v ia  Gon- 
dar dla urm ji rasów Kassu i  Stju- 
ma i  do A dd is  Abeby.

.Utrata Gallabatu jest dla ne­
gusa ciężką klęską.

W l O SI W  D ESSIE?
-  P A R Y Ż , 13 4. ( P A T ) .  Havas po­
daje z  Rzymu pogłoskę o tem, że 
jakoby p ierwsze oddziały włoskie 
dotarły do Dessie. Pogłosk i te j u 
rzędowo nie potwierdzono.

N A D
S T O L IC Ą  N IE P R Z Y J A C IE L S K Ą  

A S M  A R  A  14.4. A gencja  Stefa- 
ni donosi: W czora j o g. 6 zrana 
13 samolotów bombardujących 
w ystartow ało z lotniska Scia fat 
w  kierunku Addis-Abeby przez 
Dessie. W  od ległości 40 kim. na 
południe od Dessie przyłączyło 
się do nich jeszcze 9 samolotów. 
Samoloty odbywmły lo t w  szyku 
wojskowym , jeden  za drugim  dla 
odbycia ponad sto lica  Ab isyn ji 
dem onstracyjnej defilady. W  po­
łow ie  drogi eskadra tra fiła  na 
silną mgłę. O g. 10. m. 40, zrana 
cała eskadra po jaw iła  się nad Ad- 
dis-Abebą, wykonała nad m ia­
stem kilLa okrążeń, zrzuciła  u lot­
ki, nie atakując m iasta. K uka lo t­
ników wykonało lo ty  akrobatycz­
ne nad miastem.

H O ŁD  D U C H O W N Y C H

A S M A R Ą  14 4 (P A T )  Do w ło­
skiej kw atery g łów nej przybyli 
duchowni koptyjscy z ziem świeżo 
okupowanych i z łoży li hołd m ar­
szałkow i Badoglio.

M arszałek Badoglio  ośw iadczy! 
przedstaw icielom  prasy, że nie 
zabraknie dla m ch pracy. Ztezu- 
miano to powszechnie jako zapo­
w iedz operacyj w ojennych w na j­
bliższych dniach.

C h l a p a n i n a
nad Eałtykierci

H E L, 14. 4. M ieszkańcom  wy- 
Lrzeża polskiego daje s ię  we zna­
ki fata lna pogoda. Juz od dłuż­
szego czasu pada deszcz, a pół­
wysep H elsk i ton ie w  oparach 
m gły przez ca ły  dzień. .Wiatr 
dmie od strony zachodniej.

Opad deszczowy ma znacznie 
jednak w iększe nasilen ie nad mo­
rzem, niż na lądzie. N iepom yślna 
aura odbiła się niekorzystnie na 
ruchu turystycznym  w  czasie 
św iąt na wybrzeżu  polakiem. N ie  
notowano w iększego ożyw ien ia 
samochodowego na autostradzie 
nadmorsk.ej, ani na m ierzei hel­
skiej.

p ił zamach, otoczyły  gęstym  p ier­
ścieniem  trybunę rządu. Okazało 
się, że detonacje spowodowane 
byty przez garść petard, które pę­
kały serjam i jedna po drugiej z 
w ielk im  hałasem, nie vTyrządza- 
jąc  żadnej szkody. O ficera , który 
w chw ili zam ieszania w yciągnął 
rew o lw er i strzelił, pobito.- 

W  parę m inut później, gdy de­
filow a ła  gw ard ja  cyw ilna, znowu 
roz leg ł się huk. Tym  razem były 
to w ystrza ły  z  rewolweru. Po lic ja  
zatrzym ała pevrnego osobnika, 
k iórego  tłum wskazał, jako spraw 
eę strzaiów , i z trudem uratowa 
la go od lynchu. A resztow any u- 
riowodnił, że nie strzelał. N ie  zdo­
łano w ykryć sprawcy strzałów, 
które ran iły  w  nogę gw ardzistę 
nie znajdu jącego się na służbie. 

Dalszy przeb ieg d e filady  odbył 
się już bez incydentów P u b lic z ­
ność na defiladzie  była w  nastro 
ju ne-wowym . O prowokowanie 
za jść oskarżono faszystów  hisz­
pańskich.

M A D R Y T , 14.4, W  uzupełnieniu 
wiadomości o panice w  czasie de 
f i la d y  donoszą, że w  czasie pani­
ki, w yw ołanej orzez strzały, ule­
g łe  ciężkim  ODrażeniom  dziecko  
zamieszane w  tłumie Ogólna lic z ­
ba ran io n y ch  przy  tych  zajściach

wynosi 3 osoby, aresztowano 4 o- ■ 
soby.’ Sprawcę wybuchu petard a 
resztowano.

Również i w  Oviedo, w  czash 
św iątecznej defilady, doszio do 
zajść. P rzyg ląda jące  się z okna 
uroczystościom dziewczęta wzn io­
sły okrzyk: „N iech  ży je  H iszpa 
nja'*. W zięto je  za faszystk i Tłum  
chciał w targnąć oo m ieszkania, z 
którego padły okrzyki. P o lic ja  z 
trudem uspokoiła publiczność, 
rozpraszając ją. N ieco  późn iej do 
szło do starcia  pom iędzy g-upą 
faszystów  i socja listów . W ym ie­
niono kilka strzałów.

Pom im o zaburzeń politycznych  
odbyły się w całym  kraju trady­
cyjne obrzędy w ielkanocne, w 
których brały udział o lb-zym ie 
tłumy. W  niektórych m iejscowo­
ściach komuniści i żyw io ły  anar 
ch 'stvczne próbow ały zakłócić 
przeb ieg m an ifestacyj r e l ig i j­
nych. P róby te ludność sama l i ­
kw idowała w  zarodku.

M A D R Y T , 14.4. N a  u licy doko­
nano zamachu na sędziego Pedre 
gala, k tóry skazał niedawno stu- 
dentów-faszystów  za udział w  za 
machu na Jim eneza de Asua. 
Ciężko ranny strzałam i rewolwe- 
rowem i sędzia zmarł w  drodze do 
szpitala.

Juźr w  p ią t e k
pr*zy|eżc£̂ a minister Koht

Zapowiedziana przed św iętami 
W ie lk ie j N ocy w izyta  norweskie­
go m inistra spraw  zagran icz­
nych Kohta w  W arszaw ie, do j­
dzie do skutku ju ż w  nadchodzą­
cy piątek, 17 bm.

N a leży  dodać, iż  W arszaw a sta­
nowi tylko jedno ogniwo w  sze­
regu w izy t dyplom atycznych, ja ­
kie m in ister Koth  odbywa w

dłuższej podróży po Europie 
środkowej i wschodniej.

M in. Koth  był ju ż z w izvtą  w 
Pradze, W iedniu i Budapeszcie. 
Obecnie bawi w  sto licy  Rumunji, 
skąd przybędzie do W arszawy. 
Ostatnim etapem długiej podróży 
dyplom atycznej min Rotha bę­
dzie Moskwa, gdzie jego  w izyta  
zapowiedziana jes t na 20 kw iet­
nia.

O b n i ż k a  t a r y f y
Agencja  Press in form uje, że 

M in isterstwo K om u n ikac ji' pro­
wadzi prace nad rew iz ją  ta ry fy  o- 
sobowej na polskich kolejach 
państwowych. Obow iązująca o-

na kolebach
bccnie ta ry fa  osobowa ma być 
obniżona o 25 proc 

P lanowane jest, aby obniżki 
cen biletów jazdy  weszła w  ży­
cie w  czerwrcu rb.

Szylier Szkolnik przed sądem
bronić będzie honoru w różb ity

W  jednem  z czasopism tygod ­
n iowych ukazał się obszerny ar­
tykuł, pośw ięcony osobie popular­
nego „jasnow idza  i chiromanty** 
S zyllera  - Szkolnika. Pod adresem 
w różb ity  użyto szeregu ostrych o- 
kreśleń, a je g o  działalność na- 
zwrano pospolitem  oszustwem. Jak 
w ynikało ^ treści artykułu, Szyl- 
ler-Szkolnik z procederu „zgady- 
wan ia“  szczęśliwych numerów lo­
sów loteryjnych- ciągn ie o lb rzy­
mie zyski, w spółdziała jąc z me- 
którem i Kolekturam i! Szyller- 
Szkolnik poczuł się dotknięty tre ­

ścią wspom nianego artykułu - 
w ystąp ił na drogę sądywą ze
skargą o zn iesław ien ie. Pełno­
mocnik prawny w różb ity  powoiu- 
je  w  charakterze śwnadków sze­
reg lekarzy i przedstaw ic ie li
św iata naukowego, którzy mają 
stw ierdzić, że istn ie ją  jednostk i 
codarzone nadprzyrodzonem i zdol­
nościami i w różb iarstw o niezaw 
sze oznacza w prowadzen ie w
błąd i oszukiwanie.

Będzie to p ierw szy w swoim  ro­
dzaju proces o zniesław ienie.

Po 6 miesiącfiih -  przedawnić nie
pretensyj p ra c o w n ic y  uwysrowych
Izba I  —  cyw ilny Sądu N a j 

wyższego og łos iła  zasadnicze o- 
rzeezem e dotyczące prawa pra­
cowników  umysłowych oo uzy­
skiwania odszkodowań za zw o l­
nię z  pracy bez wym ówienia.

Sąd N a jw yższy  uznał, że G 
m iesięczny term in przedawnienia

tego rodzaju roszczeń jes t terrrn 
nem bezwzględnym , a skarga, 
która wpłynęła ao sądu po upły­
w ie tego terminu, jest spoznioną 
nawet w  tym wy padku, gdy nada 
na została w urzędzie pocztowym  
w  ostatnim dniu okresu 6 - m ie­
sięcznego. (S. N . LC. I I  1931/35).

C i e  p I a \
Wczo-raj w  godzinach popołud­

niowych nu wybrzeżu i Pomorzu 
utrzym ywała się jeszcze pogoda 
pochmurna, a w’ pozostałych dziel 
nicach Polsk i nastąpiło rozpogo­
dzenie. Tem peratura o godz. 14-ej 
w ynosił: 4 st. ciepła na H al. Gą­
sien icowej, 5 w  Gdyni. 9 W il­
nie, 10 w Pińsku, 11 w Bydgosz­
czy i Białymstoku, 1.2 w W arsza­
w ie i Tarnopolu, 13 w  Poznaniu i 
Łodzi, 14 we Lw ow ie  i K ielcach , 
15 wr Kaliszu i Katów .cach, 16 w’ 
Tarnobrzegu, a 17 w  K rakow ie i 
Cieszynie.

Dziś naogół dość pogodnie przy 
umiarkowanem zachmurzeniu n ie­
ba. Rank:enj m iejscam . m gły.

Tem peratura w  ciągu dnia okol 
15 st. Słabe w ia try  poludn.owa 
wschodr.ie i południowe.

^iędzłfnarodcwy kongres
prasy film o w e j

W  dniach od 17 do 21 b. m 
-dbędzie się w  Rzym ie kongres 
M iędzynarodow ej Federac ji Pra 
sy F ilm ow ej.

Jako o fic ja ln y  delegat Związku 
D zienn ikarzy i Publicystów  F il­
m owych R. P., w yjecha ł w  dr.iu 
w czora jszym  do Rzymu dr 
A ndrze j Ruszkowski.


